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Najnowsze arcydzieło Wytwórni duńskiej „NOKDISK" 

GUHAR TOLNAES 
w 5 aktowym dramkcie współczesnym z tajemnic „wielkiego świata" p. t. 

„ZŁOTE RUNO" 
W wykonaniu najlepszych artystów Teatru Stanl- Ceny miejsc na ten obrai 
sławskiego W f*lóskwle, pod kierunkiem reżysera podwyższone,. j»k następ •' 

I. Protazanowa. h ł-WL^.K 
J. M O Z U C H I N 

Q. Lisenko 
Dramat w 7 cz 

W roli 
! Księcia 

Kasacklego 
W roli kochanki 

Mikołaja I 
Początek o g. 5, 6.30, B I 9.30 wlecz 

że boczne—8 t*,. środko
we—10 M. Od o. 6.30 w. 
III miejsce—6 M. II I I— 
7 fA- Krzesła w loże bocz
ne—10 M.. w loże śród-

kqwe—12 Mr. 

o d ś w i e r z b y „PrurlsoHPiess" 
• / żądać wszędzie. 

Nie plami bielizny, nie posiada 
przykrego zapachu, łatwo od-
mywa się woda, 1 jest tańsza. 
od stosowanych dotąd plamią

cych i cuchnących Środków. 

Skład wyrobów metalicznych 
\ \ 

zosta 

piarwsrarzędnej wari 

„J. Germana" 
al. Lipowa 16 w Białymstoku. 

w-wielki wybór: KflS; Łóżek. 
Ltteczek l" wózków Idzieclnnych. Maszyn do kopjowanlo, 
•toteraców. umywałfek. Mebli miękkich 1 t. p. wyrobów 

. Inej wartości, itóre wzlędom Szanownej Publi
czności ntrjlejszj m ma zaszczyt polecić 

Z powołaniem J. German. 
f. s. Ofcatalunkl przy||mowtne są na wszelkie wyroby meta

liczne wlkażdym czasie. 

Komenda tf Okręgu Poli^i Państw. \ 
•rayjHiie do płuźby w Okręgowym Urzędzie "Śledczym około 30 niż

szych iankcjonnrjuszów. 
W Y M O G I , i. Obywatelstwo Polskie, 2. Nieskazitelna przc-

sałaść, 3. Wiek od 23 do 45 lat, 4. Zdrowa i silna budowa ciała pr̂ y 
©dpawiedriim wzroście, 3. Znajomość języka polskiego w piśmie 1 sło
wie, oraz umiejętność liczenio, 6. Pierwszeństwo mają kawalerowie: fo-
toirati, chewicy, daktyloskopi, posiadający urn. ^enograiji. władający 
językiem niemieckim, rosyjskim, francuskim, angielskim, posiadający u-
miejętność policyjną tresury psówj i wogóie praktykę w służbie wywią-
aawczej. ' 

U P O S A Ż E N I E , i. Pobory miesięczne od 390 marek i 
ajety, stosownie do straży i uzdolnień fachowych. 2. Wolne mieszkanie 
światła i op<j>ł w kpsznrch. 3. Wyżywienie w wspólnej jadami za opłatp 
• marek dziennie. ( 

a& 

LEKARZ-DJEMUYSTA 

P.P, Ciphc ński 
ilacokva W. Pałac 

Choroby zębówvdzti sel. s 

Przyjmuje wgo<z. K 

D i ' z Ł O 
Choroby skórnł, 

1 moczo] rlcidjw.e 

D-rl_.PRYPULSKF 

od 3—8 (od Ą—4 dlq pań) 
Llpoi ej) naprze-

inUumm 
Stsnowa 1 (róg 

clwko Sjobori 

tflezne zęby. 

—2 j 4—7) 

w :ncrycz me 

•n 

Sprzidaż trunkó* mc topolowych, 
jwyfobow wodcwjnydh, brąz roi-
| nych win 1 koniaków 

f\ WHWRZfcCKfl 
)i«lystok. ul. Śfc^RcjchoNs 21. 

Nowy gabinet. 
Nareszcie w ciągu nocy wczoraj

szej p. Skulski zdołał utworzyć ga
binet w porozumienia z przywódca
mi stronnictw sejmowych. 

r\am wic pierwszy gabinet parla
mentarny. 

W kołach politycznych powitano 
dobrze w nadziei, zdoła on praco
wać harmonijnie i z pożytkiem dla 
państwa. 

Nowy gabinet tworzą pp.; 
premjer—pos. inź. Leopold Skal

ski. b. prezydent m. Lodzi, 
generalny delegat na konferencję 

i pełnomocny minister zagranicą — 
Ignacy Paderewski, 

sprawy zagraniczne — Stanisław 
:Patek, znany adwokat, ostatnio de
legat rządu do Paryża w sprawie 
Galicji Wschodniej, (podsekretarze 
stann—posłowie Aarjan Seydo, były-' 
kierownik Biura prasowego przy pa
ryskim Komitecie Narodowym i Jan 
Dąbskj, jeden z przywódców ludow
ców, 

sprawy wewnętrzne—b. min. Sta
nisław Wojciechowski, 

miniater skarbu—pos. Władysław 
Grabski, znany ze zdolności, na polu 
gospodarczem i pracowitości, ' 

min. óolei -t-profesor politechniki 
lwowskiej, b. naczelnik ruchu kole
jowego w Galicji, Kazimierz Bartel, 

min. przcfnyslu i handlu —̂ inż. 
Antoni Olsze>oś|ki, 

poczta—Ludwik Tołłoczko (chlu
bnie znany b.-prof.'instytutu techni
cznego i dzielny kierownik general
nego inspektoratu kolei rosyjskiej), 

roboty publiczne— :pos. inź. An
drzej Kędzior, Znany jako dobry or
ganizator, 

rolnictwo— pos. Franciszek Bar-
#1, .. . 

aprowizacja — b. min. Stanisław 
Śliwiński, 

oświata — Tadeusz Łopuszański, 
szef sekcji min. oświaty, 

praca—inż. Edward Peplowski, 
sprawiedliwość — Jan Morawski, 

naczelnik wydziału personalnego min. 
sprawiedliwości, ^ 

wojsko—gen. Leśniewski lub gen. 
Sosnkowski, zależnie od Naczelnika 
Państwa, I 

min. b. dzielnieyv pruskiej — pos. 
Władysław Seyda. l . 

Jak pisze .Kur. Por.': Zaraz po 
„rozwiązaniu" przesilenia gabineto
wego udała się do b prezydenta mi
nistrów p. Paderrwskiego .delegacja 
złożona z przedstawicieli ugrupo

wań, biorących uazieł w większość 
mianowicie pp.: Hertz, Rosset, Was 
kiewicz. Dębski, Kowafucuk, Faiko 
ski i Skulski. 

W imieniu delegacji przemó 
pos. de Rosaet, który ośwl^z; 
że uważa za obowiązek swój z< 
wiadomić p. Padorewskieho, ja 
pierwszego obywatela kicają o 
tworzeniu większości i prosić' 
nby zechciał słuźzć Polsce dals 
swą pracą w charakterze delego 
generalnego na kongres pokojowy 
Paryżu 

P. Paderewski był podobno ro: 
gorzyczony i oświadczył tonem st 
nowczym, iż propozycji tej n|e 
przyjmuje. 

Do godz. 10 i pól wieczorem di 
wczorajsze nie ogłoszono jeszc 
urzędownie składu nowego gabinet 

Czekano na podpis. Naczelnik^ 
Państwa, któremu pozostawiono wy 
bór ministra spraw wojskowych. 

(Patrz str. 3).! 
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Sensacja sezonu! Niezwykłe awanturyl 

Wl alki dramat awanturniczy 
w 6-clu aktach W roli głównej ROKI Obraz powytłiy pnedstawla. Ja 

bando aferzystów ie szpiegiem n 
ilaje ważne dokumenty 

50,000,000 marek. 
czele wydoi 

wartości 

UlinileiuiiniAliłiiiilit 
Polska, jako krój o charakterze 

bybitńie rolniczym, mas dbać o po
dniesienie rolnictwa II'tylko z a-
jpodkfj- przez dziataniaiu ojenne spo
wodowanego, ale musi iść dalej!... 
Masza być powołane djb życia orga
nizacje o charakterze I >rowno-spo-
leeznym, które s*?ojq | żj'ołnlnośclq 
pbjęły-by wszystkich Irobotników i 
[nadawały kicranei stał \ ezo»njqc 
nad podniesieniem'kulttiry rolnej. 

-Terna zodanidj md( ej sprostać 
-Tztyy rolnicze przy woj rwództwach, 
izba rolnicza może niej< driemu wyda 
kię dla naszych stosunków zbyteczna, 
bo i mamy Uow^rzuśtY a rolnicze. 
izwlojzki kółek, Inspekt )rów mini
sterstwa .rolnictwa, komitety 
pomocy f olndj, i nstruktorów 
rodnych specjalności I t p-;—jednak 
gdyby nawet wszysjkie razem jok-
nojideolniej .harmonijnie pracowały. 
To tylko częś<j i t( mniejsza 
ludności rolniczej; praeq tq będzie 
objęta. Potrzeba stwo-zyć stały 
łącznik wszystkieł) tych organizacji, 
arzedników i tych1 którzj nigdy do 
żadnej społecznej órgaiizaeji czy 
zrzeszenia i)ależee nie >ędq; musi 
być zarazem Instyjucjo o charakterze 
prawno- społecznym rejrezentujacn 
rolników i rojnictwo, mi jqca prawo 
obrony interesów rolnict\ 'o^i wszyst
kich władz państwowych zaś w za
kresie kaltary i techni ;i rolniczej 
a>y miafa swobodę dzia ania.rozpo^ 

,/fz«jdzaJQc odpowiednicm nn io środ
kami z pewnego opodatkowania na 
cele rolnicze rolników, 

I emu zadania sprostaj mbgq Izby 
rolnicze' przy województwach, opie
rając się w dalszym e: figo i majqc 
pewne prawo donadawaiia kierunku 
wydziałom rolnym, powstałym w 
fołowie z pewnej liczi: y członków 
sejmiku starostwa, w drogiej zaś 
polowie z delegatów od institucji 
łSpoleezno-rolniczjfch. 
im ..-.. i ii ...ii 

Izby rolnicze masioły-by powstać 
przez powszechne wybory według 
specjalnej Ordynacji wyborczej; — 
prawo zaś wyboru przysługiwoć-by 
musiało jedynie rolnikom.' 

Towarz. rolnicze, zwiqzki kółek 
rolniczych i inne zrzeszenia rolnicze, 
grupując się przy-wydziałach rolriych, 
korzystały-by z wszelkiej pomocy 
fachowej instruktorjato rolnego, za
leżnego i będocego pod stałym -kic-
runktem Izby Rolniczej. 

V ten sposób wydziały rolne 
przy sejmikach w starostwach ot^zy-
rrfywały-by również stały kienjnek 
od Izb rolniczych, dla wykonania zaś 
prac zakreślonych miały-by do roz
porządzenia przydzielonych odpo-
wlednio-wykwalifikowanych i uspo
łecznionych fachowców, oraz swoje 
niższe oroony wykona" wcze—wydziały 
rolne gminne znów ztażone z rów
nej części członków rady gminnej 
i delegatów od insytacji społeczno-
rolniczych na terenie gminy pra
cuj ffPy eh. 1 

Przypuszczam, że wytworzy się 
, w prasie dyskusja na jemat tak 
ważny dla podniesienia rolnictwa w 
Kraju,—teraz właśnie przy budowie 
naszej Ojczyzny,—posłuży zarazem 
naslzym pp. posłom w Sejmie jako 
materjat do zajęcia się ta. sprawa. 

M Wl. Runiel. 
I' 

II żywioit dla miast. 
Na Zjeździe Związku miast, któ

ry się zaczqł dnia 6 b. m. w War
szawie z udziałem 128 reprezentan
tów 63 miast całej Polski po refe
ratach p. Hampla . 0 aprowizacji 
Warszawy*, p. Michalskiego . 0 apro
wizacji Kalisza i miast ziemi kali
skiej", oraz posła Grqdzielskicgo 
„O noszeń] prawie aprowizacyjncm 
dchwaloncm przez Sejm" i po dłuż
szej dyskusji—przyjęto następujące 
rezolucje.-

„Wobec tego, że przy obecnej 
gospodarce wszystkim miastom gro
zi głód, Związek mlost wzywa pos
łów I cały Sejm do jnknnjcncrulqz-
niejszej akcji, ażeby miastoni dostar
czono niezbędnych dla ieh egzysten
cji ilości ziemiopłodów". 

.Zważywszy, że gospodarka Ra
dy aprowizocyjnej zapełnię zanied
buje Interesy mlost — Zjazd Zw. 
miast**- postanawia Wybrać 10 dele
gatów z pCśród członków Zjazdu, 
którzy stanowić będą, stnłq delegację 
przy Radzie aprowizacyjnej, a któ
rzy mojq juz wziąć udział w naj
bliższym posiedzeniu". 

Na Zjazdzie tym Białystok re
prezentował prezes Rady miejskiej, 
p. Feliks Filipowicz. 

rrcenw siiajkotn. 
Komisarz nadzwyczajny w War

szawie p. Anusz wydał rozporzą
dzenie, zabraniajqce strajków w 
tramwajach, telefohach, szpitalach i 
we wszystkich urządzeniach, obli
czonych na zaspokojenie koniecz
nych potrzeb ludności—pod karq 3 
miesięcy więzienia lub grzywny do 
3000 mk. 

Kio wjnal wolut? 
Wojnę obecno wygrał gciuajny 

wynqlazca: budowniczy tankówTle 
ciężkie, stalowe potwory przerosły 
siły walczących w trnnszeach ludzi. 
Technika pobiła w wojnie nerwy 
łódzkie i zdolność wytrwania na 
stanowiska, aż do końca. 

W Anglji urządzono specjalną 
ankietę, kto był wynolazcq tanków. 
Kto zrealizował pierwszy tę myśl, 
która zdecydowała o zwycięstwie. 
Rząd angielski wybrał specjalna ko
misję, by zbaduć kto właściwie był 
owym wynalazca. 

Komisja ta ogłosiła swe spra

wozdanie, no mocy którego rz-
angielski wypłaci wynalazcv 13,0( 
fantów stcrllngńw, t, zn. 373,000 f& 
w zwykłym kursie, czyli nie mnie 
ni więcej tylko 

3 miljony marek nagrody. 
Nagrodę tę uchwaliła komisjjo 

przyznać p. Trittonowl i majorowi 
Wilsonowi, którzy pierwsi doprowa
dzili do budowy ganków angielskich. 
Inni wynalazcy, którzy dopomagali 
do uzupełnienia pewnych części wy
nalazku otrzymali również znacznie 
wynagrodzenie, z których najmniej
sze! wynosi 20,000 fr. (X.) 

Izba l u k a . 
Do Izby francuskiej .na 564 pos

łów: weszło 150 adwokatów, 47 ld-
karzy, 44 dzielrinikarzy, 37 profeso
rów i nou/jZYcicli, 35 urzędnikói}, 
77 przcmybloułców, 26 oficerów, .16 
urzędników prywatnych, 7 księży, 2 
awiatorów, 4 aktorów. 15 robotni
ków i 104 włościan, wliczając już 
w tę ostatnią cyfrę I obszarników. 

Z Mlaska. 
ł Otrymano tu wiadomość, że Cię-

jncrolny Kom. Ziem Wschodnich wy
dał pozwolenie no otwarcie giełdy. 
Wobec tego wkrótce już giełda zof-
stanie otwarta i nolcży przypuszczać, 
że będzie ona miała znaczenie dlc 
życia przemysłowo-handlowego noh 
kręgu mińskiego. 

W ttińsku zostanie utworzony 
oddział cenzura pocztowej, cenzuruf 
jqey całq korespondencję na miejsed, 
nie zaś w Warszawie, jak to było 
dotychczas. , 

Kilka kooperatyw miejscowych oV 
trzymało propozycję od towarzystw 
Miejskich zakapnn wielkich iloścji 
tłuszczów i innych produktów, którf 
wfoscianie pragnq wymieniać na sól 
i inne przedmioty, niezbędne w go 
spodarstwie wiejsklcni. 
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razie nie wiedzie 
iiśmy się .domy. 
dosyć ostro zacz* 

!
oć o prawa ź 
rawdopotiobnie 

nas w wagoale ni 
4 doby na stacji, 
trzy wiorsty od 
przeciwnej od fr 

Natomiast z\ 
miejscowych, pas 

r o k u 19101 
lęgatka na 
dla pułku 

rudziało się tli 
Zostałam wysłano!..jako 
front z ciepłq J>dłicżq 
Białostockiego. Cd, zdauało by się 
bardzo piękny i doniósł f, bo pole
pszenie, doli nasz*?jo żonierza, bi
jącego się tpm"8<ł :ieś he nad Kerc-
zynq i brontócegol dzieln e naszego 
kraju, przed\ajr»jdem lolszewlków 
powinno chyba lei :ć na sercu każ
dego prawdziwegą polhkn! 

Tak Ii mnie sî } zdawi (« i dlatego 
pełna zapału, podf tam si; tej podró
ży. Towarzyszyli 11 ii sio* ant S. i je
den żołnierz, rówi ież pi zejęci swq 
«nisjq. Pełni dobrej wliry, i ż ^ ę d a 
nam wszelkie wło< ze ,płmogać w p 
dle sił i moźnośii, prkyjcchaliśm^ 
hb stację Blałystp ;.. ' 

MJe tu Inaczejł! się zapatrują na 
żołnierza polskie! 11 Panowie naczel
nicy cenlq wlał e swe wygody, 1 
interes swój osj bistyrprzedewszy-
śtkieml AYySmy ojl tern! niestety nn-

potem niechcle-
eć". a ponieważ 
Iśmy się dopomi-
nlerzo polskiego, 
latc^O trzymano 
mrozie 20° przez 
raczej » póła o 

^tacjll w stronie 
ta. 
rznięte kartofle 
rzy, ijjne towary 

miały więcej sżczificio a panów ko-
f 1 1 • • 

lejnrzy, gdyZ postarali się je wy
ekspediować o wiete prędzej, ^oże 
zapomniano by o nas zupełnie, po-, 
mimo naszych wielokrotnych inter* 
pelacji, gdybyśmy nie wzięli przykła
du z innych I nie użyli protekcji nie 
p. Konarzewskiego, krez pana „Spi
nacza" pociągów, do którego łaski 
trafiliśmy za pomocq 3 rubli. To 
nas ocaliło od zamarznięcia w polu 
i nareszcie na piaty dzień podróży 
opuściliśmy „gościnny" Białystok. 

Stanie kljkadnlowc no stacji L5... 
miało jednak i dobre strony, bo 
mieliśmy dosyć czasu przyjrzeć się 
praktycznej stronie życia panów ko-
liejorzy „dla których niema nic 
świętszego prócz własnej kieszeni. 
Widzieliśmy więc jak się wy«!iqgało 
worki z zaplombowanych wagonów 
(mówiło się potem, że to żołnierze 
ukradli), jak się brało łapówećzki 
od kupców, aby za to przyśpieszyć 
im podróż i tym podobne budujące 
rzeczy. 

Zwiedziliśmy wszystkie tory i linje 
zapasowe na stacji B. Wozili nas 
godzinmny całemi z kortco w koniec 
stacji, a rankiem budziliśmy się za
wsze dalej i dalej od dworca, ale 
zawsze w Bla/ymstoku. Dobrze, żeś
my mieli z sobą trochę chleba, kieł
basę i masło, ale wszystkie te pro-
dukta były tak zmarznięte, iż spra
wiały wrażenie kawałków lodu. 

Kiedy staliśmy pod Marczakiem, 
jakieś aczynne kobieciny przekupki 
przynosiły nam (naturalnie za #e~ 

niqdzc) gęasi—kawę r* przynajmniej 
cóś gorącego i1 to nas trochę rato
wało od zupełnego zmarznięcia; W 
sąsiednim wagonie, jechało dufóch 
ułanów z końmi również no front: 
biedne konie też się porzqdnle na
cierpiały w tej drodze! Dzięki po
mysłowym ułanom dostaliśmy i my 
trochę siana do swego wagońa, dzię
ki czemu mogliśmy trochę lepiej' 
egzystować. Muszę przyznać że moi 
towarzysze podróży, opiekowali się 
mnq jak najlepsze niańki: choć sa
mi marzli,' ale pilnowali, aby mnie 
było możliwie jnknnjcicplej: okutali 
mię derkami, sianem, poili, karmili, 
z wagonu i do wagonu na rękach 
nosili. Gdy nas nareszcie szczęśli
wie przyczepili do pociqgu i powie-' 
ź\i naprawdi tym razem, zaraz za 
Białymstokiem wykoleił się parowóz 
z powodu zawiei śnieżnej. I znów 
staliśmy kilka godzin w polu, drżqe 
z nhnna, no i ze strachu (szczegól
niej sierżant nasz), ' że nas jeszcze 
raz odczepią. Szczęśliwie jakoś tym 
razem nie odczepili nas bośmy byli 
pośrodku pociaja i nareszcie nos 
powieźli. ' 

. Do Wołkowysko przyjechaliśmy 
rano. Tutaj narazie wydało nam się 
wszystko rajem. Kierownicy—wojsko
wi sympatycznie nas, przyjęli i obie
cali wszystko nam ułatwić. Mieliśmy 
ta, bafet na miejsca, więc zaroz 
poszliśmy na śniadanie, potem tro
chę odmyliśmy się i pierwszy raz 
w podróży zjedllśniy prawdziwy o~ 

biad. Chłopcom naszym zaroz się 
humory poprawiły, a i mnie przyt 
znam się również. !\ kierownik 
przez ten czas pojechał sam po 
drzewo do .parowozu; Wrócił wie
czorem z drzewem, ale nie dłu|p 
trwała radość, bo jak się okazało 
no drzewo rzuciło się służba kolejo
wa „jnk kruki" i wszystkie drzewo 
pomiędzy sobą rozszarpała. Pociąg 
nasz znów nic poszedł, nic pWy-t 
najmniej mieliSnjy cieplejszy dach 
nad głowq i drzewo w piecu: całe 
noc przesiedzieliśmy u kierownika 
na stacji. I jeszcze jeden dzień spę4 
dziliśmy w Wolkowyskul Nareszcie 
zaczęło się to nam przykrzyć takid 
marnowanie czasu i zdrowia na 
stacjach wtęczas kiedy mróz zwię-i 
kszoł się, a żołnierze marzli bez) 
ubrania. Zaczęłam głośno wyrażać! 
sw'c oburzanie na nieporządki nq 
kolejach, nu wszystkich kierowników! 
którym dobro żołnierza wcale nlq 
leży na sercu i t. <i. To poskutko-* 
woło, bo obiecano nam, że tego 
wieczora wyjedziemy. Pełni nadziei 
co do prędkiego wyjazdu, pożegna
liśmy uprzejmych kierowników i u-
daliśmy się na spoczynek do wago
nu. No szczęście mróz trochę zelżał 
Konie też się uspokoiły, bo spray-
ciarze—ałani zdobyli dla nich worek; 
owsa. Chłopcy poszli spoć do wa~j 
gona ułanów, a ja zakopałam się w{ 
siano, okryta derkami i zasnęłam 
jak zabita. Nazajutrz badzq mię ko
ło południa mol chłopcy. Wstaję. 
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Komunikat f izto(?0 Gcnt-
ToJncao z dri ljst I2*r.b. 

i* Front L ł tews o-Bi t lo rusk i 
Na całym f r>ncl* pomyślne 

patroli wywia-

lolyń* k i . 

fa Sitaku Genoralne-
|k. 

inet. 
IWR. 13-12. 

dJa nas utarczł 
dowczych. 

Front 
Spokój . 

W lołtępłtwle 
• jo HALLER, pulko* 

Now 
Naczelnik jfeństwa przysłał 

posłowi Skuflslj :mu pismo na
stępujące: r-' J | 

i „Do pana pso | ))4a Skułskiegó 
posła do Sejmuj), stawodawczego 

ipv Warszawie. 
! Mianuję P ina prezydentem 
ministrów Rz«c; ypospołitej Pol
skiej. 

Jednocześni! na wniosek 
Pana powołuję la urząd: 

ministra SO aw wewnętrz
nych p. Stanisjei va Wojciechow
skiego, 

ministra spraw wojskowych 
gen. por. Leśrlu wskiego. 

ministra srfąi bu Władysława 
Grabskiego,! ' 

ministra sf>r£ wiedliwości p. 
Jana Hebdzyńst iego, 

ministra wyz iań ?i oświaty 
p. TadedizU Łopuszańskiego, 

ministra; przemysłu i handlu 
p, rtntoniedo Ol ;zewskiego, i 

ministra rolr ictwa i dóbr 
państwa pi Franciszka Bardla, 

ministra kole drą 'Kazimie
rza Bart la; 

ministra p o c t p Ludwika 
Tołłoczkę.j 

ministra robc t publ. p. J . 
Kędziora, I 
ministra aprowizjacj 
wińskiego, 

ministra pracjy 
Pepłowskiego. 

cji p. St. Śli-

p. ' Edwarda 

patrzę, o tu stoimy sobie najspokoj
niej jeszcze w Wołlowysku. Zdąży-
li$my jeszcze zjeś ; t<l śniadanie i 
dopiero popołudnia wyruszyliśmy w , 
dalszo podróż, Ponieważ ułani1 po
życzyli do swegaJ wo&onu piecyki 

i żelazny, przeniesllmk* się wszyscy do 
ich wagonu. TGwarżFstwo powiększy-
lh sic jeszcze o dwiich żandarmów 
i jednego urzędnika którzy zwabie
ni piccykierB, i sioiem poprosifi u 
nas gościnności i i lokowali się no 
sianie, Piecyk, co »rawda, barldzo 
prowizoryczny,, cici łada wał mało, 
ałe za to d\mił o.ropnie, tak że 
konie i my inałoSmy nić oślepi^-Do
jechaliśmy djo Słonino, a następni^ 
do Baranowicz. Ta rozstaliśmy sity 
z ułanami, po dzięki mojej zabiegli-
wośzitym rozem przyczepiono nasz 
wagon do pociągu pospiesznego, a 
wagon ułanów żostar 
czach. Od Ud droi 
piej. [W f ińska 
mnic|gdzle mamy ji 
nowali na jnicjsccl 
paftu, aby ml w: 
Nareszcie na d»ana< 
ży dojechaliśmy do 
Oddaliśmy nareszcie 
kunkLoficeTrom, jktóri 
fechaif i odetchnę!^ 
swobodnie! Noc spi 
spodz e źołnicrsklejlw Borrąowle, 
gdzie gościnnie nas |>rzjjeto. o no 

;,-^ajatrz wyjechaliśmy .» powrotem 
do Białegostoku. 

Mar ia S|warcdwna. 

w Baianowi-
szła Jusz le-

j>olnformowano 
pać i zateleto-
»ostoju sztabu 

j s tko ułatwić. 
ly dzień'podróY 
Jłcjsca postoju. 

uśzystkie pa
po nie przy-

ly nareszcie 
jlllśmy w go-

rrrinistra dla b. dzielnicy pru
s k i e j p. Marjana Seydę. 

Mianowanie ministra spraw 
zagranicznych, zdrowia pub
licznego, oraz sztuki i kul tury 
nastąpi , po przedstawieniu 
przez P. wniosku .uzupełniają
cego. i 

A ż ' d o powołania ministra 
spraw zagranicznych tymczaso
wo k ie rownic two sprawanrii 
tego minister jum powierzam 
p. V - r o w i WJ. Wróblewskiemu". 

Warszawa—Belwled^i ,13-XII. 
, Naczelnik Państwa, 

Józef Pi łsudski 
Leopold Skulsk i . 

Agitacja niemiecka. 

WARSZAWA 13-12, (PAT). 
Z * Szozytna donoszą: Ma 

teren plebiscytowy Mazurów i 
Warmj i przybyło wielu żołnie
rzy zwolnionych ze służby w 
Gdańsku. Prowadzą "oni agita
cje, szkodliwą dla spraw plebi
scytowych polskich, 

W Pnisach Wschodnich. 

NAC1EN, 12-13 (PAT). 
Pruski minister Heine po 

powrocie z Prus Wschodnich 
powiedział, że ludność tamte j 
sza żyje w obawie napadu ze 
strony łotyszów v , t l i tw inów i 
bolszewików. W Tyłży k o m u 
niści nie dają wywołać rozru
chy, aby dać bolszewikom po
wód do wkroczenia. W Berl i 
nie nie podzielają tych obaw. 
Liczą wiele na postawę „gren-
schutzu." 

Potyczka amerykańska. 
LONDYN 13-12 (PAT). 

Z New Yorku donoszą, i e 
Stany Zjednoczone odroczyły 
entencie spłatę procentu od 
pożytzk i w kwoc ie dwóch mi l -
jardów dolarów. , 

Przymierze obronne. 
WIEDEŃ-13-12. (PAT). 

Medjo lański „Corr<er delia 
sera" donosi wobec stanowi
ska, jakie zajęły Stany Zjed
noczone rfaieży utworzyć przy
mierze obronne Anglj i i Fran
cji, do k tó rego" przystąpiłyby 
Włochy, Belgja, Rumunja i 
Grecja - ; 

Dziennik donosi , że Fran
cja o t r z y m i z Azji, Syrję, A n -
glja zaś Palestynę i Mezopo-
tamje.4 

Wilson'. 
AMSTERDAM 13,-12 (PAT), 

Z Waszyngtonu donosząc że 
Wilson zamierza znowu ode
zwać się o swoich ideałach ! po-1 

l i tydznych. Pragnie on utrzymać 
doktrynę Monroe (Ameryka dla 
dmerykan.) 

Klęski bolszewików. 
LY«ON 13-12 (PAT). 

Na froncie Wołg i bolszewi
cy ponieśli klęskę, na p rawym 
jbrzegu gdzie generał Warenger 
pobił fern pod Karan i Kirlissai, 
wziął 13 karabinów| maszyno-
^ y c h ^ w i e l u jeńców i wiele ma-
terjału bojowego. 

Ofenzywa bolszewików na 
prfcwym bczegu Wołgi odrzu
cona. N ^ 

Nad Donem w okol icy B o 
b r o w a kozacy rozbi l i trzy pułki 
bolszewickie, Wzięto wielu jeń
ców i łupy . 

Pochód bolszewików na 
Brjańsk cofnięty. 

WARSZAWA 13-XII. (wł.). 
Strajk tramwajarzy zakoń

czony. 

I 

Z miasta. 
Kalendarzyk. 

Dziś: DJoskura, Herona. 
Jutro. Walerjana, Ireneusza. 

„Gwiazdka" dla naszych strzelców. 
Porucznicy białostockiego "| pułku 

strzelców pp. Madejski 1 Sikorski, 
delegowani przez pułkownika Po-
sławsklego, w sprawie urządzenia 
.gwiazdki" dla naszych strzelców — 
jak zresztą byli tego pewpi — zasia
li w Białymstoku serca gorące i kie
szenie otwarte, 

D-legaei pułku z funduszu 
30,000 m., asygnowanego przez Ra
de. miejsko.,) oraz z ofiar, zebranych 
przez Koło polek i specjalny komi
tet zaopatrzenia pałku w odzież 
ciepłe. — otrzymają, u nas: 2000 
ciepłych nnuszników i papierosów, 
skrzynie, ciepłych koszul itd., 42000 
papierosów, nadto suszone owoce, 
2000 litrów piwa z Dojlid. 

Byłoby pożądane przesłanie przy
najmniej 2000 stnicelck — nie to 
wobec braku mąki u nas jest po
łączono z trudnościami. Aoże zdo
będzie je w Warszawie por. /Madej
ski. 

Por. Aadejski w Warszawie za
kupi dla szeregowców 2000 papie
rośnic metalowych z orzełkiem bia
łym. To dar oficerów, którzy ze swo
ich oszczędności złożyli 60,000 m., 
aby, swoim szeregowcom uprzyjem
nić święta Bożego Narodzenia. Bar
dzo to miły dowód dbałości ofice
rów 6 szeregowców, jako. nie wszę
dzie się spotyka. 

Pp. Aadejski i Sikorski odjadą 
na front d. 19 b. m. Kto więc zech
ce składać ofiary w naturze (pożą
dane wędliny, bułki, masło, jnja) mo
że złożyć Je w Kole polek, lab w 
naszej Redakcji. 

St. i R. Parofjanowiezowie 100 
mk. Arciuch 5 mk. 

„Gwiazdka" dla dzieci. 

Tutejszo Rada Opiekuńcza Po- ' 
wialowa pragnie urządzić .gwiazd
kę" dia dzieci w ochronkach! kuch
niach aby im sprawić przyjemność 
w dniu, w którym zazwyczaj cały 
świat się weseli. Rada Towarzyst
wa pragnie dać dzieciom w wieczór 
wigilijny nietylko posiłek lepszy, ale 
nnato obdarzyć je upominkami a po
między innerni zabawkami. 

Czy mamy apelować do dobrega 
serca małych blałostoczan, dzieci 
rodziców zamożniejszych, aby pa
miętały o tern, że gdy sami rado
wać się będą przy choince, tam w 
ochronce i kuchniach znajdują się 
dzieci ubogie, sieroty, które wów
czas szczęścia doznała, gdy ludzie 
dobrzy im dopomogo.? 

W każdym domu znajdą się za
bawki i podarki i ju2 j niepotrzebne, 
które Rada Opiekuńczjn przyjmie z 
wdzięczności. 1 

/tłle skąpcie darów! Nieście je do 
Rody Opiekuńczej w hotelu Ritz. 

Z Kola Polek. 
Do Rady Kołn Polek wpłynęły 

następujące ofiarjy na ciepłą gdzież 
dla żołnierza. Procent od sprzeda
nych biletów. Z ostatniego przedsta
wienia Teatru Polskiego Mk. 221— 
68 fen. Ze sprzedaży prograni|ów 
lik. 103—60 Icn.J z której to sqmy 
zapłacono za! wydrukowanie 35 mk. 
Z Powiatowe;) (famisji Rozdziału 
Drzewa ttk. 270̂ —71 fen: Razem 
wpłynęło /"U. S4«—99 fen. 

Sprostowanie. Z Koincndy Poli
cji Okręgowej Powiatowej omyłko
wo wydrukowano ofiara na Bioty 
Krzyż [\k. 12—24 fen., zamiast ttk. 
212—24 fen. 

Od dowódcy patka białostockiego 
pułkownika Pasławskiego Koło Po
lek otrzymało list, w którym ofrok 

proiby o poparcie pp. p»r. f l a i c j 
sklego 1 'Sikorskiego o urządzenie 
.gwiazdki" dla szeregowców pułkd 
naszego pisze: J , 

.Zarazem pozwalam sobie p 
dziękować serdecznie za hojny da 
loki od Szanownego Koła otrzym 
ilsmy w blellżnle I papierosach dl 
żołnierzy. Żałuję bardzo, że oddal 
ay o 30 wiorst od Borysowa, ni* 
mogłem pj. Szan^bhcj osobiście wy
razić podzlękowunie za jej trufily. 

Dla nbogich dzieci. 
Dzisiaj na ul icach miasta 

odbędzie się kwesta publ iczn i 
na „gWiazdKę" dła dzieci rof 
dziców niezamożnych: 

Osobiste. 
Po latach piętnastu pracy w Bia

łymstoku opuszcza nasze mlastń 
Właściciel ćukierr^p. Wacław Fijałf' 
kowski. Zwinor swój, zakład, ktari 
cieszył sie zawsze powodzenicnf, 
ponieważ ' brak cukru i mąki, erafc 
zakaz wypieku ciast uniemożliwił 
prowadzenie zakładu' .cukiernicegc. 
P. Fijałkowski wyjeżdża do Pozna [ 
nia, zkąd poczodzi. Białystok żegn| 
z żalem obywateia, który brał czyn* 
ny udział w życiu pubiieznem, za
wsze jako dobry polak, miłując^ 
Ojczyznę i naród swój; dła którego 
chciał pracować. Z żalem żegna gp 
Stowarzyszenie robotników katolic
kich, którego jest gorliwym preze-
serm Z żalem żegnają go instytucje 
dobroczynne, straż ognjowa ochot
nicza i polskie T-wo popierania prah 
cy i czytelnictwa, których Hył gorli
wym członkiem. 

Registracja cudzoziemców. 
Starosta białostocki ogłasza roz}-

porządzenie o registracji ,cudzo 
ziemców. 

Na mocy tego rozporządzenia, 
cudzęziemcy winni zgłosić się do 
starostwo. Wolni od tego są tylko 
nieletni do lat 16. 

Zaregiestrowani otrzymają karty 
pobytu za opłatą 23 m. (obywatele 
rosyjscy i niemieccy), ttogo oni wy
jechać z miejzea pobytu tylko zft 
pozwoleniem władzy, która wydała 
kartę pobytu. 

Kartki na chleb. 

(m) Wydział aprowlzocyjny magi
strat* zamówtt w drukarni kartki 
na chleb., |Widoeznie spodziewa sife 
ławnik magistraty w tym wydziale, 
że wkrótce będzie móał dać narp 
chleb kartkowany. 

Handel w wędlinlarniach. 

(m) rAogistrat uwzględnił prośbę 
właścicieli skjcpów wędliniarskich i 
pozwolił na ich zamykanie dopierp 
o godz. l i wieczorem z tym wa
runkiem, że wędliny, kupowane wie
czorem winni być na miejscu spoży
wane. Ale właściciele tych sklepój* 
winni wykupił osobny patent, jrtk 
restauratorzy. >• 

,•• W elektrowni. 
(m) Pracownicy elektrowni miej

skiej zażądali podwyżki płflc o 7TS 
proc. \ , 

^ l ' 
Podrzucenie dzicka. 

Wczoraj) w nocy na fianajkac 
jakaś żydówka podrzuciła w podw<} 
rzą jednegp z domów mieśięczneg 
chłopaka owiniętego w szmaty 1 zi 
częła uciekać. Zobaczyli to sąsiedzjl, 
ujcll wyrodną matkę i zmusili ją 
zabrania dziecka. 

Napad bandycki. 
(m) Bandytyzm przybiera cori 

większe rozmiary. Oto znowa 
czwartek o godz. 12 i pół w no 
na ul. Legionowej na przechodzą1 

Chińską napadło czterech bandyto 
żądając pieniędzy. Ponieważ gotó 
ki nie miała, zerwali jej z pal 
pier$clonek wartości 200 m. a m 
stępnłc chcieli wciągnąć * pod 
rze pobliskiego domu. Kiedy Ch. zś 
czeta wołać o pomoc, bandyci d~ 
ciekli. 
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Wcioroj w teat 
stąpiła z plerwsiem 
trapt artystów i po; 

Gran* kojncdjc 
i pdtka\ > >UIKU » . , r :• i i 1 : - . 

Teatr byr [ <10bMc|l spełniony 
iM' 

'""*' f; p 
,.' Salę restiiarac 
aa vkQĘ.orzą na 
Stroźy oaniojld 01 
nlłe j>uMtczri )sc n 

Gośd ktfrzy 
zaświadczyć jcłicl 
z ta straże, fezów" 
pieczeniem młosti] 
żarowej, v\m zt 
zesem p. K|erol< 
czele. 

Włeezcr, 

apolakl. 
i .Palące* wy 

§-*edstawlcnicm 
Msklch. 
(i \, „Poracznlk 

o 

nlem kilka pleśni 
no. 

_ hotela „Rltz" 
•Ąz Białostockiej 

tnlczej zepet-
ijjfyiwornlcjsza. 

tdnoścla, SWOJA 
Jak sympetyzaja 

ijtiW nod zabez-
1 katastrofyj po-
I istrazy z pre-
Riegertem no 

Iclnlł odśpiewa-
o [polsko p. Joch-r 

Minii -MML 
Żandarmcrja 

wie przy al. DtpO 
klóto drakownła 
macie bolszewWJ 
między Inneml-.Źb 

Drukarnia bylr 
z F.ajflcnWotó# 
zarządzał nie, syiij 

\; \ Druki bolszew 
y Wqkern1 Chelnji 

N&ojszewicki. jCkrcs 
1 [%P drakom 

kiety Polskifj 
wej, która doi 
dy w drakar 
trwał przez _ 
cerdw, wywołaoy 

-* bolszewickich. 

»ykryła w Wńrsza-
JJ40 drukarnię. 
jezwy i prokla-

ałomuca*e po
nurzy. 

łosnością Fejgi 
plflelsztajnowe], 
rnold ttarkas. 
e przyniósł ido 
innie 1 agitator 

trwano go. i 
al^ziono blan-

Ka$y Pożyczko-
jjrj do drako, kie-

chrześcijańskich 
stnee strajk ze-

pk-zez agitatorów 

nameratę na 
nnstepujajce: 
JI-O nk.sóo 
250 (dwieście 

uui m n i ; -i 
\ Warszawa (S 

pocztowa 1 
\ 100 mk., półrfizno—Só mk 

* 

Dz 
i" »i 

i c rrni lc B l o f o s t o g K <• 
przystojniejsza tonę. Żonie oery-
wUcle asłaźnl doniosą I gotowy dra
mat... Aby tema wszystkiemu znpo-
bltd*—przybywajcie panic ido mnie 
na estetyczne utrzymywanie piękno
ści twarzy, rączek I kosljumów, a 
ręczę za skutki. , 

J. WoJcUckowaka, Lipowa 33. 

Ul ł l ł 
ł 

L; 'I 
fliel. wł^spyL 

Hińn immmi liliil 
' Redakcja jtP zcgląda Światowe

go* ogłasza 'ko Wars piękności w 
Polsce pod na itĉ ojq<hjml wnran-
kaml; i) Nalcey nadesłać fotografję, 
oznaczono godicni w! zamkniętej 
zaś kopercie prpcjti godła podać no-
rtźy imię, nazJwfck̂  1 dlokładny ed-! 

res. 2) Do kOriWsu [dopuszczone 
będą tylko bsbny, którjt złoźQ pre-

1P20. ' Nagrody SQ 
ttk, 1000 (tysiQc), 

(płecsetj, 111-ciel Mk. 
pl;<!dzleslQl). Piękno-

SOI pr^ąyowajnę ije konkursie za-
mkszczofWzosi ańij w rPrzeglQdzie 
Światowym . , fi o jury' zaproszono 
grono wybitnycl nrtyslów-molarzy, 
rzeźbiarzy 1 UtcalówJ Ostatni ter
min nadsyłania !ô o|grafJi opływa dn. 
3 , lutego o a )4z. 3 popoładnlu. 
Wszelkie wysjAfi uskuteczniać pod 
adresem-. .Pafcglrid Światowy", 

na - 23), Skrzynka 
Przedpłata roczna 

J)fa rada^ i 
W zntrw^źfljqcy sposób v^rzą 

się rozwody! a czemu? rtogę wy-
tłomaczyć przyczynę! Otóż nasze 
partie uważno., z chwlltj gdy wyjdzie 
za mtjż, tp ;siC juź nie potrzrbaje 
troszczyć qi (zewnętrzny wyglnd-f-i 

. tak, często lest ni<fubranQ, jeszcze 
częściej, nit i|iczcsorla; 1 twierdzi ta
ka nieuświadomiona, istofo, .źe się 

pie potrzebuje". Po-
• panie, gdyż miesinc 

. kika miesięcy ten nie-
;źn bpwl ale w kolncu 

zobaczywszy CMZC) „doświadweń-
SZQ" a ęleginkąf żonę lub f!nh| ja-
ktj z siykicihi kVóczqco. niewiastę. 
Pan mqź.pędzi -zapamiętale zapomi
nając Iż sam póslodja ' nieraz dożo 

już podobaj 
myłka drofi 
dwa, zreszt 
ład pana 

WpRSZAVr\H3~Xll 
Ha giełdzie płacono dzlslsjj' Mk 

rd»te carskie<ooo rubli) i43.oó i4i,M 
f i «# f / ( ioo)—. ; 

Za nibk. damskie, (lfot rW.) 
•9-80, 30.00; drobne bo.oo 

Za korony aastrjackle 76.23 77.M 

D-r A. HI G I E R 
f WAK^ZAW Y 

Ghoroóy skórrjś, wtn+-
rjfcznt i moczopłciowc 

od 1—3 i 5—8. 
yi. Sienkiewicza (Wnsllkpwska)' tO-n. 

V 

l)-r I. NHUMĄRK 
b. e^ynator Plołroflrodskleje Al«fu-

ijewsklego sipltalu wenerycznefe-. 
Specjalny |abl«*t: efctrefe wsMrytzayok, 

I sUrayak ^606-914) 
Przyjmuje od g. 3—s 

• I . «lll»«fci«ojO Nh 11. 

D-r H. GR0DZIŃSK1 
s WARSZAWY. 

Charobj skórne, wenerjesac 
i moesoptciowc. 

Przymu)e od 4 do 8. 
Rynek Kośclmikl 11. 

D-r ALTPBLtJ 
z WARSZAWY 

Choroby akór^ie, weneryesa* 
i moczopłciowe « i przyjmuje w gab. 

D-ra KRYŃ8K1BOO 
od 4—7. Upowa. 33. 

OSTRZEŻENIE! 
jadajcie „HerbaOyt" z fi(imq na pudelkach 

— — Jan Weltman i S-ka. 
Herbacyt bez takowej firmy jest P O D R R B I r^N Yo. 

ŻV ^ 

Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe 
w Białymstoku al. Pałacowa JVt 1. 

Otrzymało skóry włoskie, króre sprzedaje w swojem 
biurze codziennie od go^z, 9 rano do 2 po połódniu. 

D O " 

Handlo\»o-Tćchniczno-B(jdowIany 
„KUCZYńSKI i PECLIM" 

Warszawa, Hoża 47. • -*- — — Tel. 238 - 89. 
bjZIRL BUDOWLANY: 

Poleca wykonanie wszelkich robót budowlanych orai budowę z kamieni 
betonowych Syat. lnłyntera Peczllna. Bodowa z takloli kamieni 
Jeat 3 r t i y tańaza oJ ccf le lnlanej 1 5 razy tfcńaza ' od drewnia

nej. Projekty, kosrtoryszy, wymiary, stuJja. 
DZIflL HONDLOWO-TECHNICZNY: 

Poleca Papę falowaną najekonomicznlejszy sposób do krycia dachów I 
izolacji murów. Palniki „Erpe". Aparaty Acetylenowe i wszelkiego rodcaju 
przybory do nutogen^wego szwejsowanla. Farby l preparaty marki „Chro-
mol" do konserwacji skór i żelaza. Maszyny do szczepiama pasów trans
misyjnych i wszelkie maszyny do obrabiania metali I drzewa. Maszyny do 

oświetlenia, kolejki motorowe. , 
« 

B i 

sprzedaż trcinkó\x? monopolowych ,'., 
W Y R p f i i ó W W Ó D C Z A N Y C J I 

- r ó ż n y c h w ^ n i k o n i a k ó w — 

WOLF GRUDŚKI 
BIAŁYSTOK, ul, Sienkiewicza Nr. 28 a. 

ŚWIERZBI; usuwa w ciqgu 3 dni mydlana 
,M * * Ó r - r a H E B D Y " 

m _znnna przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nje plami blejlzny I Cttrła, 

z łatwością, sl* zmywa wod .̂ . 
Żqdac w aptekach I składach aptecznych tylko „MASO P-ra> ' 
HEBDY" z swlerzbowcem na etykiecie Słoiki na 1—3—12 t>s6b. 
T-wa Ep HBBDA i S-ka, Warszawa, Elektoral
na 18, tel 1-37. Dla koni od świerzby i parcha 

.EKWOL-HBąDA-

UK/Mtt-DWITYSTn 

S. J O S S E M 
Powróciła z Moskwy, gdzie tpaclalnie 
zajmowała ilę iłorą robotę najnof-

łiyth systemów ^ i | ' 
Przylmuja chorych od 12 do 6 p.'Jp. 
uU ^lllńtkleflo (b. Niemiecka) H 15. 

D-r LEWENSTEJW 
z WARSZAWY. I 

ohorob^* wewnętrzne 
przy j m. 6—8 po poi. I 

ul. Sienkiewicza (Wasllkowska) >* 3»J 

LEKARZ-DENTYSTA 

ANNA KLAMM 
"Przyjmoje od 4—7 

Lipowa 45. 

r~> > K Ó - H I - C Z YH-Ę..-
tymotkę, grykę, aaradele, peluszke, wykę 1 Inne płody rolnicze 

i KUPUJE w każdej ilości 
Warzawtka Spółka Rolnlczo-Handlowa 7 | . l l R | | f l M 

o w Warszawie, Ptasia 2. tta*.laTmaTl,aWw 
wateaaoBFf5î BB«B«BBa«BBBnaaBaaB.iSB«BW«BBiŵ BBaBaBi 

4-4- •h T 

iiiinwi uliad mimy 
w BlfiLYMSTOku 

zakupi w rejonie D. O. Q. W. po ce 
nach rynkowych. zatwierdzonych 

przez odnoSnego mlejc. starostę: 
1.000.000 kgr. ziemniaków, 

288.000 kgr. auirchwi Jadalnej. 
72.000 kgr. buraków ćwikłowych, 
86.400 kgr. kapbsty ktaone) wig 

podw. ilość kapusty swiazej, 
1.000000 kgr paszy okopjowej (march 
wi past. i burak, pastom.), 
900.000 kgr. siana \ a nbwet, więcej i 

/ cerite po 30 mat. 
490.000 kgr. słomy \ za 100 kgr. (gi 

' tunek przedni), 
2160 kgr. cebuli suszone) lub 18000 
kgr. cebuli swleze]. 
Jarzyny okopowa należy odstawić 
chwilę nastania odwlży-przy— 3!L<: 
ładunek nie może być uskoteczniony. 

Dostarczenie produkta przyjmuji: 
się komisyjnie na stacji odbiorczej. 
Reszta warunków1 przy zawierania 
urnowy. 

aaaaaaBBBaaaaaaaaaaaaaaiBaaaaMBaaaBi 

«•: • i 
Prośby, akorgi, apelacje do 
wszystkich ar«cdóv? aądowyaę 
i admlniatrapyjnych; kon< 
trakty, umowy, atatujty—»yf 
konywa znajdające się pod kle 
rolnictwem -znanego adwokata 

przysięgłego 

B I U R O P R Ó Ś B 
* 1 Warszawaka 2, róg 

Sienkiewicza 
2-10H2 

• •: ^ 
h MM 

Wyższy urzędnik państwowy 
kawaler poszukuje pokoju umeblowane|sp— kawaler poszukuje pokoju umeblowani 

opał może mieć swój. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać do „Diii 
Białostockiego- pod 100. 11 

Ika 
12-2 

| Ogłoszenia drobinki 

mm Skradziono K ^ Ł 
Imię Rachel Chmllewska I patent ry mo-
ściowy_ 8—(3—3 Kto 
róg Pałacowe) do p. Daszuty 

chce mieć niedrogo t obry 
obiad i kolacje, niech spie
szy na ul. Brantcfłego 

Giesla specjalista wiązania dachuw i 
schodów, przyjmuje roboty 

dowlane na dogodnych warunkach. $ 
stok, ul. Spacerowa Ni 9.' ' 

bu-
i«ty;. 

męski P. Kondracki. Pałaców i 3, 
przyjmuje obstalunki i wszel [lego 

[raju przeróbki po cenach umlarkowa 2J[5jj; 
Krawiec 

Maszyny do pisania 
kupuję rosyjskie i inne stare, na c 
ul. Lipowa .Ni 16, magazyn obuwia Sarni 
towska. 13-

ę*ci, 

U U A l b K t l U historii I literijturj 
polskiej 

2 - 1 
lego, 

hlstorji i literatury 
Słominska 6. Juszkiewiczowa. 

14-4-3-1 

Sad owocowy i piiee 
do sprzedania. [ 

Wiadomość ul. Kraszewskiego Ht 7. m. II. 
- 10-T3-1. 

^FnmW%ShM P'es czarny, duży.- pierś 
• u^f • • • « • • • biała, na karku obroża 

(pasek) rzemienna brężoca. 
Uprasza się 'o odprowadzenie go na ul. 

Sienkiewicza 3. m. 4. 
Wynagrodzenie ( Sowite. 

W ydaiiHoTPolSkie f-wo Popierania prasy 
LI cayteln<ct«a v Białymśtoka. Polska Drukarnia Udziałowa \» Białytnstoka. R e d a k t oj Benedykt Flli^opiez. 


